
Kiro l o g
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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E ^
St. Petersburg , dnia  16 grudnia.

W  ostatrnq sobotę,  to  i e s t : dnia 12 t. m . ,  obcho­
dzono tu  rocznicę urodzin Cesarza Jegomości  g r a ­
tia dnia tego był nader  l iczny zjazd do pałacu z imo-  
wćgo  , dla s łuchan ia ,  Wwielk iey  kaplicy pa ła c ów e y ,  
mszy śWiętey , po którey  znakomitsze  osoby i m in i ­
s t row ie  zagraniczni  składali  powinszowanie  u Nay-  
jaśnićyszey Cesarzowdy Jeymości,  M a r y i , m atk i  W i e l ­
kiego i błogosławionego solennizanta uroczystości . 
N a  tąpi ł  potem wielki  obiad * Nayjaśnieyszey Cesa- 
r zo w e y  , a wieczorem naywspanialszy ba l :  miasto 
całe było i l lutninowane.

—  Polowy D y r e k to r  poczty p r z y  w o y s k u , R adz -  
ca n a d w o r n y ,  Honholc , mianowany  Radzca Kol te -  
gialuym.

—  Pomocnik polowego D y re k to ra  poczty przy 
w o y s k u ,  rangi  8mey klassy , B otw inko , mianowany  
k a w a le re m  o n ie ru  ś. A n n y  2giey klassy. { t o c z .  P ó łn .)

K now , dnia  i 5 listopada.
Nie  dawno był w naszćm mieście J W .  H ra b ia  

M ik c ła y  Humiancow. W  kró tk im  czasie pob\  tu 
flwoiego ten go r liw y  syn oyczyzny,  i pobożny czci­
ciel świętego kościoła naszego ,  rmwe dał  dowody 
gorliwości,  własciwey p r a w d z iw e m u  miłośnikowi wspa ­
niałości  Ś w ią t y ni Pańskiey ,  i poszanowania  dla na ■ 

iięci n ieśm ierte lnego ro d f i c a  swoiego. Z i a ł y 1 *
W  darze dla ś. K i jowo - Pieczarskiego kościoła: b ry -  
łan towaną ,  arcy kosztowną pan a g iją  , na z łotym h ń-  
c uchu ,  dla noszenia na piers iach p>rzez A rchym an-  
d i y to w  tegoż kościoła ; t a k o ż ,  z ł o t ą ,  b ry lan tami  sa- 

zoną , rószczkę o l iw n ą ,  i tów n ież  b ry lan towaną  
bu ław ę  marszałkowską  , k tó rćmi udafowany był ze­
szły rodzic  j eg o ,  J enera ł  Fe ldmarsza łek ,  Piotr  I l r a -  

ia umiancou) - Z a d u n a ysk i , o-i błogosławioney i vvie- 
czpey pamięc i ,  M onarch .n i  , Nayiaśnieyszey Cesarzo- 
Wey K atarzyny  / / ,  w nagrodę wielkich jego czynów. 
K osz tow ne  te  ofiary przysłał  JYV. H rab ia  do J W .  
M etropo l i ty  Kijowskiego,  Serapiona , z l istem,  k tó re ­
go nas tępny kładziemy wyjątek : „ Udaję się z p o ­
k o r n ą  prośbą do Waszey  wysokiey P r /ew ię lebńośc i  
i następców jego ,  izby te  t rzy  r z e c z y ,  któ re  w o- 
f ierze przynoszę,- na wieczne czasy pozostały w Ś w ię ­
ty m  Ki jowo  - Pieczarskim Kośc ie le ;  w terazn ieyszyrt  
swym stanie . Za szczęśliwego się p o c z y ta m ,  jeżeli 
one zostaną wiecznem świadec twem  szczególney po- 

ozności mojey ku temu św ię te m u  kościołowi , a ra-  
zem pomnik iem dzieł  szanownego rodzica m o jego ,  
” a P ° s^ g ?  i s ^ w ę  T r o n u  i Oyczyzny podjętych,  „ 
Nayprzew.e lobn.óyszy M e t r o p o l i t a ,  Serapion  , p rzy -  
Jąwszy te  rzeczy , w  odpisie  swym do J W .  Hrabi  
imieniem K i j e w o - P i e c z a r s k i e g o  kośc ioła ,  oświad­
czył  Wdzięczność: z listu tego następny kład ziemy 
wyją tek  : , ,  S p i ę t y  K i jowo  -  Fieczarski  Kościoł  p r zy ­
słane o d J .  W .  P. t rzy  drogie  pomnik i  z a c h o w a , s to ­
sownie do woli J. W .  P . ,  w niczem nigdy postaci ich 
ńie odmieniając.  A na okazanić  wdzięcznych naszych 

* J. VV . P. u c z u ć ,  i us tawicznych,  a gor l iwych m o-  
za zdrowie J. W .  P.  do N a j ś w ię t s z e ?  Matki  Bo-  

. y » r a c z ,  J W .  H t a b i o ,  w samymże jey kościele
L n VJ ¥  po, iany wam Łeraz ie Y w ' z e r u u e k ,  w  sre- 

Yc«* pozłoconych ramach;  { p .  p . ^

Sura& { g. w i t e b . ) d. 2'6 listopada.
JO. Aiązę Jmć Alexander f i  irtembers^,. Wojenny 

G u b e r n a to r  B ia ło rusk i ,  przejeżdżał  On.a o z )9levszego 
pizez miasto n a s z e , biorąc z tud drogę do IVctebst a

W łodzim ierz  , dnia  16 listopada.
W  przeszłym m ies iącu ,  pewny jadąc w m ieś c i e  

naszćm na prążkach,  zgubił pakiet ,  w k tó ry m  było 8 ooo 
rubii  assygn . : idący tuz za nim k u p iec W a s i l i j  
iął ten p a k ie t ;  a postrzegłszy na rum napis pomie-  
m oney  summy, spiesznie go Za t rzymał ,  i oddał zgu .  
bione pieniądze. Kiedy  mu odbieraiący swe p ie ­
niądze o f ia rował  pewną nadgrode,  odezwał  sie k u ­
p iec ,  i ż :  dosyć m a n a  tern, że mógł dla niego w ia k ić m  
zdarzeniu bydż użytecznym. { P. P. \

W IA D O M O Ś C I  ZA G RA N ICZN E.  
X i I ^ z t w o  W a r s z a w s k i e .
z  I t  arszaw y dnia s j g o  grudnia.

Dzień  12 s ta rego , a 24 nowego s t y l u ,  b. rh. 
był  w W arszawie  obchodzony tu pczyśćie ; dz ień leń  
był diiiem wylania się uczuć nayszczerszego p rzyw ią ­
zan ia ,  wdzięczności  i poszanowania  ku T e m u  k tó ­
rego za równo o b e c n e ,  iak naypóin ieysze  wieki ,  na ­
zywać będą p raw dz iw ie  Wielkim:  gdyż wielkość swo-  
ię zakłada w uszczęśliwieniu l u d ó w ,  któ rych  szczę­
ścia pragnąc p rzedw ieczna  O p a t r z n o ś ć ,  poddała  pod 
rządy Jego naj ł askawszego berła.

Już w  prze-.Mym n u m o z e  gazety naszey umie^  
ś o h ś m y  odezwę tworzącego  się w W arszawie T ow a i  
rzystwa Dobroczynności. Cóż zaiste może  bydź  s to -  
S ‘wmeyszego z obchodem uroczystości  urodzin wspa­
niałomyślnego M onarchy  , i ak zawiązanie  się Ins ty ­
tutu ,  maiącego za cel, ocierać łzy nieszczęśl iwych;  cel 
tak  głównie należący do wzniosłych dążeń A lexa n d ra , 
k tó rego  przysłowie po tom ne  wiek i  powta rzać  cobie 
będą: W  szczęściu moich ludów , znayduię mole własne l

Dnia  23go, lako w vviitją teg0 św ietnego obchodu; 
dana była na tea t rze  n a r o d o w y m ,  okazale i i lumino-  
wanym  , nowa orygina lną  na rodow a  opera : Jadw iga  
Królowa Polska. 1 i ę^ne  myś l i ,  liczne w tern dzie ­
le, wszystkie  mieysca daiące sposobność do zastosowa­
nia  , p r z y j m o w a n e  były z tćm nayżywszćm Uniesie­
niem, k tó re  pochodzić  tylko może z serc p ra w d z iw a  
prze ię tych  wdzięcznośc ią ; serc słodką ożywionych  
nadzieią  ; serc, k.tórym uczucia wdzięczności,  rów nie  
są ś w ię tem  p r a w e m ,  iak uczucia honoru .  Na koń­
cu widowiska  dał się słyszeć powszechny odgłos* 
N iech i y i e  wspaniałomyślny Alexander  !

W  dniu samey niOęzystości zebrały się wszyst ­
kie W ła d z e  obudwóch na rodów , tak  w o j s k o w e ,  iak 
i cywilne , dla złozenia szczerych swych  życzeń J e ­
go Cesarzowieżowskiey Mości, W ie lk iem u  X ięcm ,  K on - 
stanieniu , jakiemi p rze ię te  są dla Jego N. Brata .  U da ł  
się potem cały świe tn y  orszak do Koścoła f a rnego  
świętego Jana , i kapl icy obrzędu Greckiego  , gdzie 
liczne zgromadzei i ie  zasyłało pobożne modły do N ie ­
b a , o naydłuzsze i nay pomyślniejsze życie uszczęśli- 
Wiciela ludów W  czasie Te Deum słyszeć się dały 
wielol iczne wyst rza ły  z dz ia ł :  przed na bożeńs twem 
Odprawiła  się parada  woyskowa.  Nastąpi ł  po lćm wiMki 
obiad u JYV. Marszałka Polnego , Hrab iego  Barclay  
de To lly  , na k tó ry m  znaydować się raczył  jpgo De- 
tfkrzewiczewska Mość W ie l k i  Kiąża  , » na fcióty £2-



SlptrWWwe %yly wszystkie znakomite władze i  świetne 
greno  gości. W  czasie stołu , gdy spełniano toast 
za-zdrowie N. Monarchy,  dały się znowu ałyszyć wy­
strzały działowe : wieczorem zaś całe miasto z nay- 
sapczeysafey i dobrowolnćy chęci mieszkańców, rząsi-  
s to oświecone było. Szczególniey mieszkania znako­
mitych osób celowały w powszechriey i l luminacyi , 
równie  okazałością ,  iak gustem. W  tymże d n i u , 
aaledwie utworzone Towarzystwo Dobroczynności, w ie r ­
nie swoiemu powołaniu,  dało ucztę dla znaczney ‘liczby 
ubogich -tey stolicy , czego bliższy opis przyrzeczo- 
no  nam przesłać do następującego numeru.
  Dnia 25go Jenerałowie woyskRossyyskich,  z po­

wodu przypadaiących urodz in  ukochanego W odza  ,  
J W .  Marszałka Polnego , Hrabiego Barclay de Tolh\ 
dawali okazałą mcztę w pałacu Mniszkówskim  , k tó ra  
zakończyła się pięknym fajerwerkiem.

( z  Gaz. Korespon. W arszaw. ) 
■A t r  S T K Y A.

Gazeta Ryska,  Zuschauer, z W iednia  pod dniem 9 
grudnia donosi-,, Oczekuią tu  jeszcze w tym tygodniu , 
K rę la  Saskiego, który iuź w Pradze ma się znaydować, i 
w pałacu Xięcia Alberta Sasko Cieszyńskiego, w bli­
skości zamku położonego, wyporządzono wiele iużpoko- 
iów, na przyręcie tego Monarchy. Od kilku tygodni 
u trzymuie  się pogłoska, że Król  Sardyński, takoż do 
W iednia  przybędzie,  co iest wielkiem podobieństwem 
do prawdy.  Rozumieią takoż , iż wszyscy obecni tu  
Monarchowie , ieszcze przez sześć tygodni Zabawią. 
Ponieważ  w zaniku Cesarskim nie ma iuź mieysca 
dla nowych gości ; prze to  Król  Sardyński będzie 
mieszkał w Pałacu Arcy-Xiężny Beatryx. Co się ty­
cze Kongressu •: ze wszystkiego, iak mówią,  pokazu­
je się, as  każdy, który lego zakończenia dzień prze­
powiada,  siebie i drugich zawodzi.

A  gram  ( w K ro a cy i) dnia 21 listopada.
Regimenta Kroackie i korpusy D alm atów , pod 

dowództwem Jenerała,  Hrabiego P a l /y ,  k tóre do 
Lwowa  iśd-ź mia ły ,  ustawicznie teraz przez miasto 
nasze do Włoch c iągną .—  P o w ia d a i ą , iż w Etsch 
formować się będzie woysko odwodowe, do które­
go ma należeć takoż 12,000 Kroatdw*. ( z Gaz Berlin.

( Gazety Wiedeńskie , któreśmy ostrzymali , docho­
dzą do 22 grudnia , i naymnieyszey wzmianki o Kon- 
gressie nie czynią. (

P R U S 5 Y
Gazeta Lwowska umieściła następujący List  pry­

watny z B erlina ,  pod d. i 5 g rudn ia :  „ W  tu tey -  
szym zamku Królewskim pracuią z wielkim pośpie­
chem , około wyporządzenia pokoiów, w których N. 
Cesarz A l e x a n d e r ,  przez czas swoiego w Berlir 
nie pobytu,  mieszkać będzie. .Cieszymy się serdecz­
nie, ze tego, pełnego ludzkości, Monarchę i Przy ia -  
ciela naszego uwielbianego K ró la ,  wkrótce w rau- 
raóh naszych oglądać będziemy. Lud powita go o-
krzykami wdzięczności M ówią ,  że nasz naymiło-
ściwszy M onarcha  wyiedzie dnia 19 z W iednia  do 
tnteyszey stolicy, w towarzys twie  N. Króla  Duńskie­
go. N. Cesarz A l e x a n d e r  spodziewany tu ku 
końcowi bieżącego miesiąca (  według listów z W ie­
dnia ma ten Monarcha dopiero po nowym roku ztam - 
tąd wyiechac ). Na przyjęcie NN. gości gotuity się 
śpiewacy tuteyszego królewskiego te a t ru  i iarodowe- 
go na wielką operę;  a baletnicy na cztery wielkie 
kadrylle. —  Od nieiakiego czasu przybyli tu  różni 
Urzędnicy ( rodow ic i  'Prusary) z Elektorstwa Heskie­
go i innych prowincyy byłego Króles twa Westfa l­
skiego. Oddalono ich nagle z ufzędów dla t e g o ,  że 
by li cudzoziemcami. Chociaż takiemu wyrokowi ni« 
zarzucić nie m o ż n a , przecież iest on w ogólności 
bardzo tw ardy  dla takich Urzędników, którzy liczną 
maią rodzinę,  a bez naymnieysztgo wynadgrodzenia 
tracą służbę.

N i d e r l a n d y

Dnia 5 t. m. po południu przybył  do Bru- 
xeili udzielny nasz X ią ię  1 kazał zapowiedzieć , iż 
co wtorek  i piątek po południu , o godzinie p ie rw-

szey’daWac będzie publiczną at idyeireyą.  Wtimfek
2gim kazał udzielny Xiążę ogłosić budżet na 10I  
i 8 i 5. Ogólne wydatki  wynosić będą 5 1,000,000 t&s 
hol. 2  tey summy przypada na dom Xiąźęcy iak® 
listę cywilną,  1,1600,000;  na wydział  w ewnętrzny  
4,470,000;  na wydział bodowy wodney 1,800,000'; 
na wydział przychodów 18,900,000; na wydział ze­
wnęt rzny  789,100; na wydział marynarki  5,ooo,ooo,  
na wydział woienny i 4 ,$oo,o-oo; na Wydział handlu 
i osad 2,691,000; na wydatki  nadzwyczayne 478,400.  
W  roku przyszłym nietylko żadne nadzw>czayn® 
pobory niebędą nałożone,  ale nadto niektóre dotych­
czasowe zmnieyszonemi zostaną.

H i s z J p a n i a  r 
Gazeta wiedeńska ,, O-sterreichischer feeobachtłr, 

z H iszpanii nastąpuiące umieściła wiadomości :
„ Gazeta francuzkd  donosi z M adrytu  , pod 26 

l i s topada : , ,  Ukazał się tu  z wielką troskliwością w y ­
pracowany kopersz tych , wyobrażający pamiętne w y­
padki , 2 maja 1808 r. —  Hr.  Altam ira  wyjednół dla 
siebie pozwolenie,  nieopłacania natychmiast wiel­
kich swoich długów. Jest on z pierwszych grandów 
hiszpańskich , i ma dochodu rocznego 2,000,000 fr. —— 
Rozkaz, względem pisemka P. Amoros nie wydaje sku­
tecznych działań. Musiała bydź wcale niewielka licz­
ba wprowadzonych eJtemplarzów. A jeżeli kto  mó, 
woli sdm spalić, aniżeli władzóm oddaw ać—  Mówią,  
iż poseł angielski, Wellesley, Hiszpaniią opuści-— J e ­
nerał Porucznik Valdes i brat  jego Racizca Stanu Rom a- 
nillas, do publicznego więzienia zaprowadzeni  zostal i. , 

Gazeta nadwotrid M adrycka  donosi: ., Mini­
ster  Macannaz skazany został na dziesięcioletnie w i ę ­
zienie do twierdzy S. Antonio  w Korunnie ; córka zaś, 
jego w pewnym klasztorze md bydź zamkniętą.

Dziennik P a ryzk i o teyźe rzeczy z Madrytu. 
pod 2S listopada donos i : , ,  E x - M i n i s t e r  Stanu M a -  
cannaz , k tó ry  dotąd w mieszkaniu własnem pod 
ścisłą s trażą był u t r z y m y w a n y , skazany został na 
dziesięciol toie więzienie do zamku S. Antonio , w Ko­
runnie. Dziad j e g o , maź wielkićy zasługi , w tym ­
że zamku był uwięziony , za napisanie politycznego  
testamentu Hiszpanii. ”

Zipew nia ją ,  że Król  nocami,  p rzebrany ,  do 
różnych roieysc 1 domów zachodzi ,  dla przekonania 
się osobiście o wszystkiem. ”

W ł  o c h  r .
W  Breścia , Jenerał  Suden wydał rozkaz dzien­

n y , do swćy b rygady ,  maiącey wyyśdź do Niemiec y 
W którym zaleca karność,  i od dezercyi strzymuie.

Od czasu , iak woysko austryackie kraie sardyń- 
skie opuszczać zaczęło , śpiesznieyszy wzięła obrót  
organizaeya nowych woysk sardyńskich. Regiment  
Królowey do !V izza ; Legia Piemoncka do Com-, a 
regiment Saiuzzo  do N avara  , przeprowadzone z o ­
stały.

Lord  Bentink z małżonką swoią z Turynu  do Ge­
nui przybył.

W .  Xiąźę Toskański bawi ciągle w P iz ie , gdzie 
c o ’zi- ńnie nowe dowody publicznego poświęcenia się 
i  miłości odbiera. Dnia 29go listopada gościł W. Xią -  
zę w Liwornie.

W czasie teraznieyszey pory roku przybywa wie­
le cudzoziemców do Rzym u. Naywiększą część w o-  
iaźerów składaią Anglicy, a po nieiakim czasie sw o­
iego t>m pobytu, do Neapolu  wyieźdźaią.

Oczekuią w Neapolu na przybycie L o rd a  Bentink. 
Mówiono także o podróży Królewskiey do Ankony. 
T 'm czasem  wysłano tam pod dowództwem Jenerała 
Macdonald, nowy oddział woyska,  który ciągnie prze* 
Abruzzo  , i ma się składać z 10,000 ludzi.

Wszystkie gazety Paryzkie ( prócz Monitora ) 
iednosłównie prawie donoszą z Rzym u  pod dniem 13 
listopada: „ Przypadek,  który się w Fondi, na gra­
nicy Króles twa Neapolilańskiego , wydarzył,  wielki® 
tu sprawił zastanowienie.  Francuzki  Jenera ł ,  Baron 
de Foulnois, w podróży swoiey napowrót  z Neapolut 
dokąd dla ważnych własnych interessów iezdził, dni*



l 3 t. m. w  okolicach F o n i i , a a  granicy królestwa 
Neapolitańskiego , napadniony został przez uzbrojo­
nych ludzi. Czterey z nich porw ali g o , i przy 

laiusiwszy leżeć tw arzą  do z i e m i , { Faccia a terra ) 
skrzywdzili go , i zabrali mu wszystkie papiery i część 
iego rzeczy. Osobliwsza i e s t , że dwóm kupcóm , 
którzy kilką minutami przed Jenerałem przez to samo 
przejeżdżali mieyste też ło try przepuścili. Baron de 
Baulnois zaiechał tu do domu francuzkiego Posła, który 
go ze wszelką troskliwością, iakiey położenie iego wy­
magało, przy iął, i we Wszystko,czego potrzeba było, opa­
trzył .  Oyriec ś., któief.0 zdarzenie u  n ccf  o cbtszło,  
raczył dowiadywać się ostan ie ,  w iakim się znaydo- 
wało zdrowie Jenerała , i kazał mu oświadczyć t r o ­
skliwość swoię. Baron de Boulnois , przy bywszy do 
Terracina , urzędownie podał opisanie tey swoiey 
przygody.  „ • k\  , ' .

Niektóre gazety upewniają,  że Kró l  Hiszpański 
ponowił przełażenia swoie do Papieża ,  o wydanie 
Xiążęcia Pokoiu , ale Oyciec iego Król  Karol IV. nie- 
przestaie wstawiać się do Stolicy świętey za dawnym 
tym Ministrem swoim.

Z Genui 7go grudnia ,  wypłynął  do Falermy szó­
sty batabon obcego woyska , na żołdzie Angielskim ; 
a  dniem wprzódy przybył z N i  zza  do Genui batalion 
legiy włoskich.

In tendent  wyspy Elby  ogłosi ł ,  pod dniem 10 
listopada, w gazecie Genueńskióy,  że dnia i 5 grudnia 
w  Forto Ferajo  kopalnie soli na Elbie przez licyta-  
cyą wypuszczone będą. Przybył  do Rzymu  Sekre­
tarz Papieskiego Nuncyusza w Brezyhi. Zapewnia 
o n ,  ze następującego k w ie tn ia ,  dw ór  tamteyszy do 
Europy  się u d a . —  O rozszerzeniu się wiary kato-  
lickiey w Stanach zjednoczonych północney Amery­
k i ,  w Tonkinie i państwach Chińskich, pomyślne wia­
domości w Rzym ie  otrzymano.  Pewny Missyonarz 
francuzki  w  Prowincyi  Fokien , w iednym r o k u ,  o- 
cbrzcił 10.584 dzieci ;  1,677 dorosłych;  12,674 ka­
techumenów do otrzymania chrztu są przygotowa­
ni. Córaz więcey buduią kościołów: a sam Cesarz,  
nawet przeciwko iyczemU Mandarynów swoich, wia-  
rę  chrzesciiańską pochwala. VV Tonkinie liczono do 
60,000 chrześcian. ( Oe>t. Beob> )

D  A N i  i  A.
Gazeta  Korespondenta Warszawskiego umieściła 

z  Kopenhagi pod dniem 10 grudnia sastępuiący T r a ­
k ta t  pokoiu , między N. Królem Duńskim i N. Ce­
sarzem W szech Rossyy , podpisany w Hannowerze d. 
8 lu tego ,  a zatwierdzony w Wiedniu  d. 16 listopada 
l S i 4 roku.

W  Imie Nayświętszey i Nierozdzielney Tróycy;  
N. K ro i  Duński i N. Cesarz Wszech Rossyy wspól­

ną ozy wieni chęcią, zakończenia niesnasek,  iakie po­
między Nimi przez czas krótki  zachodziły; w'Celu o- 
raz przywrócenia na stałych zasadach dobrego poro­
zumienia , które się oddawna między Ich wspólnć- 
mi Pańs twami utrzymywało ,  mianowali i upoważni­
li na ten k on ie c , od siebie Pełnomocników i  N. 
Król  Duński,  Pana Edmunda Burkę, swego Szambel- 
•ana , ozdobionego wielkim krzyżem orderu Danebro- 
ga  i Kawalera orderu orla białego; a N. Cesarz 

szech Rossyy, pana P io tra  B.roria Suchteleh Jene­
rała inżyfi ie ry i , Jerteralnego Kwatermis trza  , Człon­
ka Rady P ańs tw a ,  Kawalera orderu  Sgo Alexandra  
Newskiego,  ozdobionego wielkim krzyżem orderów 

g° Włodzimierza i Stey A nny  pierwszey klassy, K a ­
wa era orderu Sgo Jerzego czwartey klassy, Kawalera 
o rderu  Szwedzkiego Serafina 1 Komttiandora Kawa- 
er w go Jana  ; którzy po Wymianie obustronnych, 

w  przyzwoitey formie znalezionych, pełnomocnictw , 
zgodzili się na warUnki następujące
jr r WarUńek I . , Ma bydź na przyszłość między &  
U v em Df ; k,m }  lN - H a r z e m  wszech Rossyi,  po- 
CarstwPrZy 6 P0,i° ^ m i e n i e :  Obadwa Mo.
hia z n A r iy l ° H  naywiększego starania do ntrzyma- 

uP«łney jedności pomiędży Ich  Pańs twami i

poddanym i , a ńnikać będą iak ń a y W d z ib y  wszystkiego 
t e g o ,  coby psuć mogło dobre porozumienie ,  sz 
śliwie między Nin,i przywrócone* CẐ ”

W arunek II. Polityczne stosunki i Wszystkie da* • 
wne t r a k t a ty ,  zawarte między o b y d w ó m  MocarstWa- 
mi przed w oyną ,  która ich dzielność na thWilę za 
tamowała ,  wracaią się przez ninieyszy t rak ta t  d l  zu l  
pełney swey mocy > ile się nie przeciwią trakta tom 
któ re do tych czas między N. Cesarzem WSzech Rbs* 
syi i innymi Monarchami północnymi zawar te  żo-~ 
stały.

WuruneV lit Wszystkie stosunki handlu i iee lu
g i ,  między obydwoma Państwami są przywrócone 
w tym stopniu w iakim się przed Woyną znaydoWk- 
łyk Maią one ulegać tym samym urządzeniem któ 
re  wówczas były,  i tych samych doznawać korzy* 
ści , iakie wzaiemnie dozwolonemi były w tenczas 
kiedy wy buchnęła woyna.  *

Warunek IV.  Zabory,  którym, Jeśliby się oka­
z a ł o , ze uległy własności obydwóch Monarchów i ich 
poddanych,  oraz embargo nałożone na okręty obó 
dwóch narodów w rozmaitych Duńskich 1 Rossy/  
•kich portach,  w czasie Wypowiedzenia Woyny, ma- 
ią bydŹ natychmiast zniesione,  jak tylko ninieyszy 
trakta t  zatwierdzonym będzie,  i. od tego czasu ma 
się rozpocząć ńanOwo dochodzenie poszukiwań obu­
stronnych poddanych w sądach » które przez wypa­
dek woyny zawieszonemi zostały*

Warunek  V. Obadwa układaiąće ślę Mócśrśtwa 
obowiązuią się uroczyście nie zawierać OddzieińegO 
t rak ta tu  ze wspólnym nieprzyiacielem.

Warunek  VI. W  skutku przywróconych pomię­
dzy obódwoma Mocarstwami przyjacielskich stosun­
k ó w ,  w dysk o Rossyyskie , użyte do oblężenia Ilam* 
burga,  me będzie czynić żadnych a żadnych rekw i-  
zycyi do mieszkańców krain Holsztyńskiego. Kiedy zaś 
woysko to n,e mogłoby się utrzymać w tym kraim 
gdyby me miano starania o iego potrzebach ;  przeto 
żywność,  którą mu kray Holsztyński dostarczy po-  
cźąwszy od dnia podpisania mnieyszego trakta tu  rha 
bydź nadgrpdzona od N. Cesarza wszech Rossyy w iak 
nayprędszym czasie, w takim spoścbie , na iaki oba- 
dway Monarchowie zgodzili się między Scbą t e  
wspólnem ukontentowaniem. Rówhie  po przyjaciel­
sku chcą się obadway Monarchowie Ułożyć wzglę­
dem tego ,  t o  było dostarczanym dla woyska Rossyy- 
skiego , od dnia i 4 Stycznia r. t., w klóry tn to dńiu 
ustały meprzylac.elskie kroki między Danią i Ros- 
Syą, na mocy warunku przymierza pokriu Ze SzWe- 
tyą zawar tego ,  aż do dnia podpisania ńinieysZegd 
traktatu.  Kommissarze ,  maiący się mienować bez­
pośrednio ze strony Rządu Duńskiego i nacZelnegO 

odza W^ sk R o s y j s k i c h  , maią urządzić Wszystko 
co się tylko tyczy powyźey Wspnmniońych dos tar­
czeń 1 ustanowić ich cene. Ciż Kommissarze ińaią 
się ułożyć względem linii dema,kacyiney naokoło 
H amburga,  ktorey Woysku do oblężenia tego miasta 
przeznaczonemu , przechodzić nie Wolno

Warunek  VII.  Obiedwie  strony zaręczaią sobie 
ńawzaiem posmdanie ich wspólnych Raństw w tym 
s t a m e ,  w laKim żnaydowaćs ię  będą w czasie Zawal*, 
cia powszechnego pokoiu.

Wctrunek V l i i s Zatwierdzenia ninieyśzego tra® 
ktatu , w przeciągu Sześciu tygodni , a ieźeli można 
i prędzey leśzcze,  W Kopenhadze Wymienione bydż 
maią.

W  dowód tego Jtiy niżey podpisani ,  tia mocy 
pełnomocnictw naszych , podpisaliśmy ninieyszy t r a ­
k ta t  i zatwierdzil iśmy go przyciśnieUiem piecżęci na* 
szych. Działo się w Hannowerze dnia 8go lutego w ro ­
ku od Natodzenia Chrystusa Pąńa i 8 i 4 .
(P odp isano )  Edmund B ó u rke lL  S . )  Such le leń , (E .S .)

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
PrZedsięwziętó przez K om ite t  Towarzys tw a 

Bibhynego Rossyyskiego wydanie Nówggo Testalftefi* 
t u  W języku brąiiańskirtt t Wysżła jili g p Cd prauy*



?4Pr7ed«ją się z a ś ; 'Biblii: rossyysltre po m b . 7 ; zsiemiee-
i. is* o do j 5 rab 5 franećzkie , '6 -  12 rob ;  angielskie, 
4  -55  run ; sz--edzkie 3J - 4 rubą estońsk ie-6 | rub; 

iiacińskić 7 nib. ; -holleuderskie 12 rub. ; duńskie 7 
4rab.; arabskie , a4  rub.; —  N o w y  -  ■Testament: w je­
żyku niemieckim: 2 - 7  rub.-; we francuzkitn, aj -  6* 
r u b .;  w angielskim, - 7 rub.;  w szwedzkim l - a  
"rub.-', w estońskim 2 2g rub. w  ormiańskim, 2* - 6 
rub .;  w  hiszpańskim , 2* -  5 rub .;  w  portugalskim, 

’- f j  w  greckim 5 |  - 10 rub., w  duiislfim , 2* - 5 r u b .; 
'we włoskim 2 |  - 5|  ru b .; w holleńderskim - 3 rub. 5 
■W tatarskim 6 - jo  rub.; w  Japońskim 6 rub.; exem ­
plar ze starego testamentu w języku hebrajskim po 
i i  -  27 rubli. ( P. P.  )

W  Serwii  ma panować nayokropnieysze spusto­
szenie. Turcy ń ie  dotrzymali amnesty i przyrzeczo- 

"Tnćy ud Porty , i nayokropnieysze popełniaią zdzier-  
stwa przeciwko Rayów (Ćhrześ iari); wybieraiąc od ie -  

’ónćy rodziny po 5oo do 2,000 piastrów; wyrządzaią  
nayokropnieysze gwałty, 1 wszędzie broń zabieraią. K il ­
ku włościan , pod rozmaitemi pozorami , a szczegól-  

*aiey , Z powodu, iakoby od iq  lat niewypłaconych  
podatków , uwięziono 1 wbito na pal, a w dwóch 
t \ lk o  dniach , to lest : w  29 i 5o października, na 
bramach Belgradu , było 42 g łów  wystawionych na 
Widok publiczny. Lńd z rozpaczy, częścią ucieka do 
lasów i p ustyń , częścią szuka zemsty. Z pozostałą 
leszcze broaią uderzył na Jurków,  zuajduiących się 
po Wsiach , mordował ich bez miłosierdzia i burzył 
dym y. Turcy  tev prowincji , nie tytko zbieraią się 
'przeciw Serwii ariom , ale nadto przez odezwę woien-  
) i a , wezwali Bośniaków, ażeby, korzystaiąc ze szczę­
śliwcy .godziny, przybyli do Serwii  na oblite łupy  
w brdle , brańcach , brankach i t. d. Sześć tysięcy  

' 'Bośniaków miało weyśdź na tę odezwę w półuwie  
in ies iaca  listopada do Serwii  , i rozpoczęli tam okro­
pne swe gospodarstwo. ( z  Gaz. Beri: )

W  Londynie maią iuż pewną wiadomość o śmierci 
"■iSiiln ■'o Pa< ka. G azeta Courier, pod dniem 5 t. m. urnie- 
Ściła następńiące, lak tw ierdzi, autentyczne doniesienie  
n smutnein tem zdarzeniu , z dzieńmka podróży nie­
jakiego P. Isaac,, którego wysłano dla powz ecia w ia­
dom ości o losie tego w ę d r o w n i k a „ Trzy wiosce  
Boussa wpośród rzeki Jaliba [ Niger  ) wznosi się 
■'skała , która koryto wody tak ścieśnia, iż się ledwie  
ważkie znayduie przejście. W oysko K rólewskie ( za­
pewne Tonibuktańskie) stanęło na tey skale. Gdy  
Mungo Park  mimo chciał przeiechać, żołnierze na 
niego i iego towarzyszów' kamieńmi rzucali i strze- 
1 1 ,  z luków. Długo się bronił Mungo Park  ; dwóch  
niew oln ików  w iego łodzi ubit,o. N a k o u iec , uA ę-  
puiąc przemocy , znużeniu i pędowi rzeki, wszystko, 
cokolwiek z sobt mieli, do wody wrzucili. Mungo  
Park  , iąwszy się za rękę iednego z białych tow a­
rzyszów. sw o ic h ,  rzucili się oba w w o d ę ,  i ieden  
a czarnych iego towarzyszów , za tym przykładem , 
rów nież  z drugim białym w rzekę s,ę rz. ciii. K ra­
jowcy -zaś ustawicznie wypuszczali strzały , i rzucali 
na nich kamienie. Jeden tylko człowiek , który 
się leszcze w czółnie został , zawołał do nich : 
„ Nikogo iuż w ięcćy , prócz mnie ( iednego,  

w  czółnie nić md; czemuż tak zawzięci iesteście 7 
Przestańcie m k o n ie c ,  i ,  ieźli się wam podoba, w e ź ­
cie m nie w niewolą. 5’ Co też i aczynili ; zabrali 
czóln i cz łow iek a , i z tćm do Króla swego powró­
cili. (Gestr. Beob.)

P R E N U M E R A T A  N A  PAMIĘTNIK WARSZAWSKI:
W Expedy eyi gazetney przy Litew skim  Pocz-  

tamcfe w W ilnie , przyymuie się prenumerata na 
Pamiętnik Warszawsk i  na rok i 8 i 5, którego Prospekt

W K uryerze Litewskim -, w  Numerze 39 . był 
SZCzony, w  ilości Rubli srebrnych 8. Życzący nań 
abboncwać raczą się zgłosić do poińieńioney Expedy-  
cyi gazet. Na końcu każdego miesiąca Prenumera-  
to fow ie  odbiorą Numer ieden wyż rzeczonego Pa­
miętnika.

PRENU M ER A TA N A  DZIENNIK WILEŃSKI.
Na wychodzący w roku 1815 Dziennik l i  ileński, 

którego prospekt przyłączony ićst do Kuryera L i ­
tewskiego Nru 101 przyymuje się prenumerata z po­
cztą, w ilości Rubli srebrnych 5 na rok, w E xpedy-  
cyi gazetney przy Litewskim  Pocztamcie.

Nizey podpisany ma honor ozuaymić przyja­
ciołom nauk i ośw iecen ia , źe , lubo w Kuryerze L i­
tewskim  w Numerze 99 ogjosttono było , iż u nizey  
podpisanego na Pamiętnik Warszawski  w roku 1815, 
w  jego Księgarni Warszawskiey wychodzić mający, 
można prenumerować , ułożył się z Expedycyą gaze-  
tną przy Litewskim Pocztamcie będącą, w ten spo­
só b ,  źe odtąd taż Expedycya , za bardzo mierną ce­
nę bo Rubli 8. srebrnych, przyymuie roczną prenu­
meratę na w yż rzeczony Pamiętnik Warszawski .  Ży­
czący sobie odbierać pocztą to pisrno peryodyczhe,  
raczą się do ponnenioney Expedycyi zgłosić ; skąd 
im na końcu każdego miesiąca Numera tego Pamię­
tnika dochodzić będą. W ilno  dnia 19 Mśca grudnia 
i  814. Józef  Zaw adzk i  'Typog-af U ni w. W  Heń.

K S I 4  Z K I N O W E .
2. imo: Życia sławnych Polaków krótko zebrane przez 

*X«. J K. Bogusławskiego Kan: Katedr: Wileń: Tch 
mów dwa in ąto. cena rubli srebnych g można tego 
dzieła dostać w Wilnie u gospodarza Domu na ulicy 
Zamkowey pod Ntvm 142. gdzie także można widzieć  
Galeryą sławnych Polaków w dwieście kilkadziesiąt Obra­
zach zebraną — w Mińsku u W. Jmć P. na Łapinkie- 
wicza Proflessora Prawa w Gimnazyum Mińskim —  
W  Grodnie u W W. Jj. X X .  Dominik.,nów 2do: De  
Conjungendis cum NobUitato Lit. ris. Ad Nobiles A -  
dolescentes Polonos. przez  tegoż Au tora  5 t io: Da 
Studio Theo'ogue Sacrae aetjue saecularibus ac eccle- 
siasticis Viris necessario. Przez tegoż Autora .  

O G ŁOSZENIA S A D O W E
it

l Sąd Trixatorsko Exdywizorski do Dóbr Zasła- 
Wią. w Pow iecie  Mińskim sytuowanych zebrany, dw ó-  
krotnie iuż Maja i3go  , i na dniu 17 ębra roku te -  
ra/.nieyszego przez publiczne gazety awizował. —  
Aby K redytorow ie  i Preteńsorow i e , t a k .e s / ł e y  K a-  
sz tek n ow ey  ;Mostowskiey , iako ież syna jey JW. 
Mich ła Przezdzieckiego do Dóbr Zastawia z preten-  
syami swoiem i w porządku konkursowym iawili się 
pod utratą ich doponnnków , że iednak dotąd przez 
ich nieprzybycie dzieło Sądowe vv skutkach swoich  
iest opóźnione , postanowiono więc w tyrn Sądzie 
przez ninieyszą ostateczną pul likatę ostrzedz wszyst­
kich generalnie Kredy torów Grafla Przezdzieckiego  
i K asztelanowęy Mostowskiey : iż podług wyroków  
Sądu Exilywizorskiego powinne bydź odbyte przeZ 
wszystkie strony w tym Sądzie Produktu i Repliki do 
dnia togo Januarij i 8 i 5 r o k u —  Albowiem w tym  
czasie Izba Sądowa zamykać iuż się będzie, i dla nie-  
jawiący *h się stron ammissya zapisze s i ę —  Działo 
się na Sessyi Sądowey w Zasławiu i 8 i 4 roku Xbra
l i g o d n i a  - w Protokule podpisali: Kazimierz P io t-
tuch Prezyduiący E x d y w jzo r—  Józel Szyszko Sędzia 
Ziem. W . ley. E x d y w iz o r .—  Michał Korkozowicz  
Sędzia Ziem. Bory sow. E xdyw izor.

0  zgodności z Protokułem  świadczę Michał R e-
wieński Regent.

Gazeta Kuryera Li tewskiego , w z w y c z a yn ym  , j a k  d o tą d ,  formacie i c zas ie , i  na rók następny , i 8 i 5 ,  
w y c h o d z i ć  b ę d z i e . Prenumerata : dla odbieraiących przez  pocztę , na rok rubli srebr. i 4  ; dla odbieraiących na 
niicyscu W  k  linie na rok rubli 9. Ódbiera iący , przez  pocztę mogą prenumerować rocznie lub półrocznie ; na. 
mieyscu zaś w H ilnie m o g ą  i  kwartalowie, płacąc złłch i 5 Przyym uić  się p r e n u m e r a t a :  w Wilnie : w Expe­
d y c y i  Gaze tney Pncztanitu Litewskiego i  w Redakc j i  Gazetys w innych zaś  guberniach, we wszystkich Kantor ach
i  expedyiyach pocztowych• ,

nr,* wata sis drukować  Z .N iem ezew sk i  P . Członek K opite ta  Cenzury. W  Drukarni D y & n a ln e y  u X X .  M issy  o f ier tóą
u  * DODATEK



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K  U R  Y  E R A  L I T E W S K I E G O  N r 0 i o 5 .

P  O D R  A D
5 O J  Mińskiego Guberskiego Rządu czyni się 

ogłoszenie , iż na dostarczenie do Wileńskiego arse­
nału , potrzebnego dla 20stu kompaniy arty llery i ba* 
te ryyney  i lekkiey , drzewa dębowego, które skła­
dać się ma z descek , kloców i innych s z tu k , nazna­
czone są dla odbycia licytacyi terminy , w roku na- 
stępuiącym i 8 i 5 ,  iszy dnia i5 g o ,  2gi dnia iSgo, a 
3ci i ostateczny dnia 20go stycznia; zatem życzący 
sobie podjąć się takowego dostarczenia, maią przy­
bywać na pomienioną licytacyą do Izby Skarbowey 
M ińskiej , z dostatecznemi os tan ie  swoim zapewnie­
niami i  ewikcyami. Dnia 3 grudnia i 8 i 4  roku. .

Sekretarz Czernieiew. 
OGŁOSZENIA SĄD O W E

2. Sąd Taxatorsko Exdywizorski przez Remmis- 
sę D epartam entu  2go Gubernii Minskiey na rozsche- 
dowanie Maiętności Boży na W . Szambelana Jasień­
skiego w  Pottcie Ihumeńskim sytuowaney ‘ pomię- 
dzy jego K redy torow  i pretensorow przeznaczony, 
mocą w arunku  teyźe Remissy niepierwiey przystą­
pić do rozdziała, aż poszlin.v za Schedę zExdyw izy i 
P la terow sk ie j temuż Jasieńskiemu dostałą skarbowi 
Monarszemu należne nspokoionemi zostaną, będąc o- 
bowiązanym ; w satysf;kcyą tey konieczności za po­
w tórnym  zjazdem ad fuudutn Bożjpa, przez wyrok 
pod dniem 10 idących H Aii i Al ca zasziy, kłod mak- 
sztowych sztuk 55 do W. Szam :. J sinskiego nale­
żnych w L ep ls  /alokowanych, wyprzedaż z iicytacyi 
in  fuudo Bożyna zaskutecznić się powinney między 
dalszym zadęterm inow ał, term in do rozpoczęcia oney 
w  dniu 12  Januar: następnego i 8 i 5  Roku przezna­
czy! , w  zdarzeniu nieuzupełnienia na takowym te r­
minie esystencyą oney do dnia 18 tegoż Roku i  Msća 
zapow iedzia ł, ofaz z tego względu dglszą czynność 
Sądu swoiego do dnia pornienionego 12 Januar: i 8 i 5  
R oku odłożjra udeeyćlował, i gdyby takowe posta­
nowienie wiadomości w kupno pomienibnych kłod 
rnsksztowych w ejść życzących też K redytorow  i pre­
tensorow  do sŁaainości sub ammissione rei w niuiey- 
e?-ym Sądzie obowiązanych doyść mogło, pod ć A- 
V/izacyą do Gazety K uryera  Litewskiego zadeklaro­
w ał —  co i dopełnia się przez ninieyszą. D a tt  i 8 i 4  
Msca xbra  l o  dnia w Bożynie.

Jan Naborowski Exdyw izor Prezydent 
Teofil Kotowicz Pisarz Ziem Ihurń. Exdyw. 
Jó^pff Stecewicz P. Z. P ttu  B. Exdywizor 
Jgnacy Mroczkowski R egent,

5. Roku i 8 i 4  Msca grudnia 23 dnia __  Gdy D e­
kretem  Sądu Taxatorsko - Łlxdy vi Jzor,kiego w Maię- 
tności Dołmatowszczyznie w Pcie Nowogródzkim le-
Sacej dnia 21 gbra biegącego Roku f e ro w a n y m __

. . ido fi l  Mackiewicz K.ornornik jYIiirki pr/ezhaczo-
V 'J A dministrator do trzykrotnego zaawi/.owania K re­
dy to row  W . Jt‘ua Maękiewicza Regenta byłay Asse- 
sory* L it t :  w Gazecie K uryera  L itt :  obowiązany zo­
s ta ł ,  W sk u te k  więc pornienionego D ekretu  Niżey 
podpisany w Jmienin destynowanego A dministratora 
Wszystkich K redytorow  W . Jana Mackiewicza Regenta 
w  różnych Guberniach inieszkaiących o kaczęcia S;y- 
du Lxdywizorskiego w Mtści Dołmatowszczyznie i o 
następnym w  dniu i o F ebruary i i 8 i 5  Roku do Kora- 
portacy i Pap ie rów  i wszelkich Jnskrypcyi Stan pra- 
tensyi na wspomnionym wyżey Debitorze Wyiaśnia- 
^ c y c h ,  oraz i do oczewistego wyroku dnia 4 Maja R o- 
kń  następnego, przeznaczonym term inie obwieszczam 
oo stawania z swoiemi pretensyami w owym czasie, tą 
trzykro tną  Awizacyą p ow ołn ię—  D att  n t  S u p ra ’

K azim ierz Mackiewicz Podpor: Woysk Polch 
P lenipotent

Rozbio rowo Z ia z d o w y ,  na  spe łn ian ie  D ę k rą tu  Są -  
rofea l° ^ n eS ‘ D e p a r t a m e n tu  G ubern ii  K iiow sk iey
te g o  o i ,n “Pt c z t e r n a s t e g o . m i e s i ą c a  s r . a r c a ,  d z ie s i a -
i ednee  ,a w y ' t , d ł ' g ° '  Urzędników” t e y źe  Gubern i i  h>b

„ t 2 uich , na gruut dóbr m ia s ta cz k a  P o h re b y s e a  dla

uskutecznienia  rozb ioru na.  fo r tun ie  J \ V .  Warzys ica  Adam® 
H ra b i  R z e w u s k ie g o ,  Kasz te lana W ń e b  ki. go i K.i teriierą 
p r ze zna cz a j ąc ego  , na  g r u n t  t e g o ż  miast'eezirft w dn iu  p ię ­
t n a s t y m  n ov em b ra  t e go ż  roku ,  po t r zeci  r az  z i ec ha w t z y ,  
po  ustanowien iu  Admin i s t r a cy i  ,  przy igc iu  od Deb i to rn  JVV. 
Rzewuskiego  os ta tecznóy za p rzys ięgą  K i m p o r t a e y i  i z l i ­
kwidowaniu  n i e k tó r y ch  długów,  dzieło dalsze do dnia ósme­
go  Jutego, p rzysz łego ,  tys i ąc osmset  piętnas tego Toku Wst rzy­
m a ł , #  z p r z y c z y n y  niestawienia  się n ie k tó r y c h  w i e r z y c i e ­
li do iriaiątku t egoż J W .  Rzewusk iego  p re tensy e  ma ą> y c h ,  
d o t ą d , aby c i ź  w ie rz yc ie le  po uk  2iczeiiiu rozbioru npadk t t  
t w y c h  d ługów i p r e t e n sy i ,  d!a c i emienia  wiadomości  o 
t e r m i n a c h  rzeczon ego  rozb io ru  W krzeszać nie m o g l i ,  p o ­
s t anowi ł ;  obwieścić wszystki  h  wierzyc ie l i ,  gdizit by kolwi. fc 
zn a y d u ią c y c h  sig o  t e rm in i e  n a s t ę p n y m  dz-eła rozb io rowe­
go ,  p r ze z  gazety KraioWą K u r y e r a  Di tew k e g o , i w t y m  
celu ninieyszą rczol-ucyą do R e da k c y i  t egoż K u r y e r a  w  E x *  
t r akc ie  A u t e n t y c z n y m  przesłać .

Sędzia Z iem .  Skim. P tu  R. O n u f r y  Pu tkowsk i .
Podsędek Z ie m .  P tu  Iładomy.-lgo R.  W i n c e n t y  Jezier ski -

t  •*  ' •" uC~ Ł JS y »ri»»- I I

3  S ą d  T a x a t o r s h o - E x d y w i z o r s k i  p r z e z  R e m is s ę  S ą ­
d u  Z ie m sk ie g o  P o w i a t u  B  t a  s ł aw  k ie g o  w  d n i u  b  J u l i i  
r o k u  i d ą c e g o  na  r o z d z i a ł  p o m i ę d z y  W i e r z y c i e l a m i  m a -  
i ą t k u  K a z i m i e r z o w n ,  z e  s to p n i a  b y ł y c h  D z i e d z i c ó w  K a ­
z i m i e r z a  O y c a  M i c h a ł a ,  J a k u b a  s y n ó w  G i e d r o y c i ó w  ,  
n a z n a c z o n y  ; w  p i e r w s z y m  z j ez dz i e  r o z w i ą z a w s z y  p r z y . , ,  
n i e s io ne  s t r o n  ż ą d a n i a  , K o m o r n i k ó w  d o  p o m i a r u  n a ­
z n a c z y ł ,  k o m p o r t a c y ą  w  p r z e c i ą g u  d w ó c h  t y g o d n i  p r z e d  
A k t a m i  Z i e m s k i e m i  B r a s ł a w s k i e m i , a k t a  i n k w i z y c j i ,  
k n l k u la cy i  , wory  f ik a c y i  n a  d z i e ń  2 4  A u g u s t a  u d e c y -  
d o w a ł —  a  d o  o c z e w i s t e g o  r o z b i o r u  r z e c z y  d n i a  i w 0
T  • •  I T • ^
J  ćn ua r i j  r ó k u  n a s t ę p n e g o  18  15 w  mi eśc ie  p o w i a t o w y m  
W i d z a c h  , ż e  p r z y s t ą p i  A k c e s s o r y y n y m  w y r o k i e m  s w o ­
im  z a p o w i e d z i a ł  , a ż e b y  w i ę c  w s z y s t k i e  s t r o n y  5 r e t e m  
s y e  d o  massy  t a k o w e g o  k o n k u r s u  r e g u l o w a ć  m og ąc ł s  na  
p r z e z n a c z o n y  t e m u n  i a wi fy  s i ę , p o d  u p a d k i  un s w e y  
r z e c z y  p r z e z  t r z y k r o t n ą  d o  G z e t  K u y r . i  L i t e w s k i e ­
g o  a w i z a c y ą  z a w i a d o m i ć  p o  t s n o w i ł  —- D a t t  r .  k u  i £ 1 4  
M s c a  8 b r h  1 0  d n i a  w  W i d z a c h .

A n t o n i  K w i n t a  S ęd z i a  Z i e m s k i  P o w i  t u  B r  ; ław<.
E x d y w i z o r  P r e z y d u i ą c y .

G e d e o n  T u r  P r e z y d e n t  G r o d z .  P o w i a t u  B r a s ł a w .  
E x d y w i z o r .

M i k o ł a y  S z c z e p o w s k i  S ę d z i a  G r o d z k i  B c as ła w sk i  
E x d y w i z o r .

K a z i m i e r z  H r y n i e w i c z  R e g e n t  S ą d u  T a x a t o r s k o *  
E x d y w i z o r s k i e g o .

O Ś W I A D C Z E N I A .
Z E x e e r p t  z P ro tok u ł u  Sądowego  Z iem sk ieg o  P o w ia tu  Słu- 

ck iego  Oświadczen ia  w  dac ie  p un iź ey  w y r a ż o n t g o  , a do­
piero w  roku  n i n ie y sz y m  tys iąc  ośmset  cz te rn a s i y m  m ie ­
siąca N o w e m b r a  I nśmnastego  dn ia ,  pod pieczęcią U rz ę d o w ą  
Z ie m sk ą  S łucką  za opła tą  Poszlin , s t ronią po t r zebu iacey  iesfc 
w y d a ń .

Ro k u  tys i ąc  ośmset  c z te rn a s t e g o  miesiąca Oktofcra dwó» 
dzies t egó cz w ar te g o  dnie .

N i e  ce le m  ska rżenia  , lub t e ż  be zk o rzy s tn eg o  c z e r n ie ­
n i a ,  ole w za mi a rz e  ty lko  w  szczegó łach , i og ó ła ch  u s p r a ­
wiedl iwien ia  sią p r z e d  c-ałą po wszechnośc ią  , i«k<. n a y p j e r w -  
szym S ą d * ą  Wszystkich p r y w a t n y c h  i p i b l i c z n y o h  m o ie h  
pos tępków . przedsiębiorę Wyjaśnić to , ce by  p r z e c i w k o  m ni e  
w z a r zu ta ch  p rz yn i ,  siouein b y d ź  m o g ł o ,  , Co ;uz be2(io_ 
w o d n i e  cgłoszonem n ie raz  zos ta ło :  <.d da w n e g o  iuż cz ^ m  ż ą ­
dano mią pod chwyc ić ,  zdz ia łać  w i n n y m ,  widz i eć  ' k a p a n y m  
beż w y s t ę p k u , z a m k n ą ć  mi  n a w e t  u-ta , a b y m  s g Iia uc j k i  
liie ż a l i ł ,  a g J y b y  na \ ye t  piożna , ż ą d a n o  w y t r ą c i ć  z 1 ą k  
moich  pióro' ,  k t ó r e  nie i n a ez ey  zaw*ze by}0 i b | ł z ' e  u ż y ­
te , iak na  ochron ę  m e y  n i e w i n n o ś c i .  Oraz d l 9 w y la n i a  na  
P ap i e r  u c i s k ó w ,  iakie pospolicie oba roza ią  sDby.  h , eby dia 
n ic h  znaleśdź ochronę  , w P r a w a c h  , a zasłoną w s p r a w ie d l i ­
wości .   ̂ Krok  t e n  p r że ze m ni e  p t ż e d d ę w z i g t y  ń iesemowolnie , 
l ecz  pobudzony  ł zami  uc i śn ionych od d a w n a  , w z rn- zy ł  l i ­
tość Koll a tora  B e n e d y k t y n e k  N ie św ie zk ich  , Zeszłego JO  
Xięc ie  Jegomośc i  Józefa Radziwi ł ła  T a y n e g o  Konsy^iiaize° 
W o i e w o d ę  T ro c k ie g o  , o raz  o rd e r ó w  K a w a l e r a ;  t - n  Pan  u ż y ­
walne mię do In te ressów D om u i swego Rodz .  ń»tv a t o c z ą ­
c y c h  się,  nie ty l k o  od samego K l a s z t o r u ,  i Z a k o n n i c ,  nie 
ty lk o  od P rzy iac ió ł  d o m o w y c h  , ale od sąsiad i d a l s z y c h .  
w n a y tk l iw sz ym  sposobie miał  przed*»aw1onn n ę d z ę ,  o raz  
c i e rpienia  M n is ze k  Nieświezk i  h. —  N i e  byEa, tol i  on  sam 
i Jpgo  P e ł n o m oc n i k  na  p ie rw sz a  has ło p o r y w c z y m  , ale ust®-



wiozne doniesienia niepłonnfe , przekonały go , ae sługa Z a ­
konnic nadużywał swych obowiązków , że w mieyscu pe ł­
nienia rozkazów , dotkliwie sam one wydawał, że nawet 
azydził i urągał się ze swoich P a ń , a oskarżano ich przed 
wyższą Zwierzchnością, był sam słuchanym, a skargi Z a ­
konnic były tylko , albo niczem , albo i pogróżkami zby­
wane — Naówczas ten to JO. Kollator, a k tóry łzy leiącym 
chciał zawsze przynosić pociechę , on mówię uczynił swoie 
wdanie się , aby , ieśli nie zniszczyć , tedy przynaymuiey 
uczynić mniey dotkliwszą nędzę cierpiących : niesłuchano 
jednak tego szanownego P ana, przyiaoielskioh przełożeń — 
Dobry więc i lituiąoy się Kollator, a Zakonnic Dobroczyńca, 
przedsięwziął inne drogi ; przeniósł skargi Zakonnic wyżey, 
oświadczył swe pomoce , a połączone starania ich własne 
z usilnośeią Xięcia Radziwiłła , wskazały nadzieię , zmiany 
cierpienia na lepszość. Otóż od tego czasu wszystkie mo­
je kroki zaczęto połiczać; bytność moia w Forcie Nieświe- 
zkich Zakonnic nie więcey nad razy cztery w roku tysiąc 
ośmset trzynastym , i to iesli byłem do tego przez mego Pryn- 
cypała poniewolony , została skazówką, dla W. Dukszyńskie­
go , oraz Jego stronników, że mogę bydź niebezpiecznym 
iego usiłowaniom: poczynił en związki mocnieysze z wiado- 
jnemi jemu samemu , a nawet i mnie nie taynemi osobami, 
śledził czynnoście moie nayskryciey, wyobrażał nayopaczniey, 
a chociaż osoby m ey nieznał, i wystrzegał się iey poznać , 
umiał iednak trafnie i zręcznie malować, że ja przeszkadzać 
będę , j ego dalszym zamiarom gdyby zaś pozorniey swóy 
zamysł prowadzić , dwie Zakonnice wystawiono przeciwko 
mnie za cel , one się ięły mię prześladować , lecz również 
nieznały mey osobistości ; dopełniano to ze wezystkiemi prze­
widzeniami , i słusznie , bo razem i to przewidywano , że 
gdy się usprawiedliwię , win wetowych iako na Kobietach 
a ieszcze i Zakonnicach poszukiwać nie będę w stanie. Dwie 
przeto Zakonnice, czyli dwie nowe Administratorki, przed­
stawiły mię Prześwietnemu Konsystorzowi, że iakbym ia 
dziesiątego Augusta tysiąc ośmset trzynastego roku ( a «ze- 
go Dokumentami dowiodę , żem nawet w Nieświżu nie był ) 
dopełnił nayście na Klasztor, żem sfermentował Zakonni­
ce , i żem się targnął na Ifaoultates Rzymskie — Dość iest 
skargi iak na zyskanie kary , ale czy dosyć iest dowodu , 
że iedna czy dwie Kobiety namówione , bydź może , tak 
piszą; a Sąd iakieykolwiek instancyi , kogoż wskazuie , są­
dzi , lub k a rze ,  na iedno doniesienie i? Nayście na to miey- 
sce , gdzie sto siedmnaśoie osób ustawicznie, mieszka , czy 
może bydź dopełniooetn przez iednego prywatnego 
wieka ? a weyście do F ó r ty  ustawicznie zamkniętey, 
że bydź dokonane przez jedną osobę, bez użycia silney po­
mocy i mocy ; Policya wreszcie tameczna Nieswiezka , czy 
niepotrafiłaby wstrzymać moich zapędów, jeżeli iakie były: 
a naostatek skarga przeciwko mnie daleko późnieysza samego 
JW . Pasterza,dla czegóż zamilcza o tym postępku, iesli on rze­
czywiście był dopełnionym , iak w samey istocie nie był — 
Niechże powszechność rozwiąże ten rodzay skargi , a prze­
cież , bez dowodów, bez przekonania , bez formalnościów , 
bez świadków i śledztwa , co większa bez potrzebowania 
odemnie tłumaczenia się, zostałem osądzony i pewnie byłbym
ukarany , a może nawet i haniebnie, gdybym do Juryzdy* 
kcyi sądzących nalegał. Krok ten przymusił m ię, iżem 
Z ustronia**dowiedziawszy się o zaocznym wyroku , udał się 
gdzie należy ze skargą , starano się zatem przenieść na mnie 
Żałobę do Jnryzdykoyi Swieokiey nimem pozyskał rezolu- 
cya , ale w niey z mocy p ra w , nie uznano mię wartym  ka­
ry  "przed Sprawą *— Przeznaczone zostało śledztwo, lecz na 
moje nieszczęście nie doszło; moja kilkomiesięozna obłożna 
choroba, a pośledniey czynnoście Rządowe, iakiemi byłem 
zaięty , położyły tamę śledzeniu — Podwaiaiąca się iednak 
usilneść moich przeciwników, a stronnych W. Dukszyń 
skiemu , nie na tern zakładała wygrane : rozesłane zostały
Pisma w aaydotkliwszych czernidłach, poniektórych Jury- 
zdykcyach, a nawet osobach pryw atnych; w nich odeymo- 
wano mi sławę , reputacyą i Wszystko — Tknięty do żywe­
go choó między grobem i życiem postawiony , powlekłem 
moia słabość do miasteczka Nieświeża, iako do mieysoa na 
śledztwo przeznaczonego , a tam przybywszy dwudziestego 
Julii , ninieyszego tysiąc ośmset czternastego roku , posta­
nowiłem oczekiwać moiego przeznaczenia — Lecz co się 
dzieie , Kommissya Duchowna w Klasztorze PP. Benedykty­
nek Nieświezkich, za Ukazem Kollegialnym exystuiąca, wła­
śnie w tym  czasie ogłaszała Ukazy rzeczonego Kollógium 
usuwaiace od Administratorstwa W. JX .  Kanonika Racewi- 
cza , a" od Kommissu W. Józefa Dukszyńskiego— Nieznałein 
onych , z cichych iednak, lecz smutnych westchnień, po­
znałem te osoby prześladuiące mię i Nieświezkie Zakonni- 
•e ; głuchy szmer między niemi wskazywał, ze trzeba opu­
ścić to mieyece , które dla nich było kreślone za wiekui- 
»te posiadanie, albo przynaymniey aż nadto d ługie; a lubo 
nie miałem okazyi cieszyć się z ich poznania, bo i z naszych 
nieprzyjaciół upadaiąeych szydzić niepowinnismy, atoli z nie- 
ukontentowaji maluiących się na twarzach mych obu prze­
ciwników , dostrzegłem nieukoioną przeciwko mnie zemstę, 
a iakiey wraz doświadczyłem; gdy bowiem około trzydzie­
stego Julii komplet pełny za przybyciem W. JX .  Alana M ar­

cinkiewicza do śledztwa między m ną a byłemi Administra- 
torkami , i dalszemi ioh stronnikami zebrał się , gdy iuż po­
brano odemnie Rewersa, abym się niewydalał z Nieświeża 
do ukończenia śledztwa , Administratorki byłe , za namową 
swych Partyzantów, uformowały kwestyą , iż r.ieprzystąpią 
do śledztwa, póki ia od całego Klasztoru niewyrzekę się Ple- 
nipotencyi, i że do Rządu nad Dobrami wtrąoać się nie będę. 
Dopełniłem to wszystko, i dla tego, abym moim przeciwni­
kom dogodził, i abym się oczyścił, i wreszoie, abym zer- ' ' '— 
wał zupełnie związki z K lasz torem , ieśli to dla spokoyno- 
ści mych prześladowców było potrzebnćm — Zwróciłem 
Plenipotencyą , nieposzedłem w Klasztor, i na to Polioyi wy­
dałem Rewers ;  ale to wszystko na próżno ; dni bowiem kil­
kanaście dręczony tylko , gdy strona powodowa , ani sama 
stawać, ani świadków do śledztwa podawać nie chciała, lubo 
żądałem śledztwa na mocy praw, pod niestanność atoli De­
putat ze strony Duchownty niewiem czy wolnie, pochle­
biając widać swey stronie , sam śledztwo zerwał, a tym  spo­
sobem moich Przeciwników udlność , aby mię tylko usta­
wicznie czernić , z tern oraz , iż iestem pod Sądem chlubić 
się , na nowo wygórowaną została. Otóż niech uważa zno­
wu Powszechność, iak iestem zamięszany do dzieła ,  i dla 
czego naw et aż przez Gazety publikowany; z tego zaś niech 
się przekona, kto moim Przeciwnikiem , a bez długiego 
namyślenia się, łatwo obaczy, kto kogo, i iakim sposobem, 
oraz za co prześladował i prześladuje— Wytłumaczywszy 
siebie tym  sposobem , iak zamięszany zostałem do dzieła , 
powinienem dopiero nainienić o przyięciu przezemnie od 
Klasztoru PP. Benedyktynek Plenipotenoyi, w roku niniey- 
szym tysiąc ośmset cz ternastym , gdy Kommissya za Uka­
zem Kollegii do Klasztoru PP. Benedyktynek Nieświezkich 
przybyła, gdy nayszczególniey we wszystkie artykuły dzia­
łań W. Dukszyńskiego zayrzeć wedle sobie danych przepi­
sów żądała , pomieniony W. Dukszyriski logicznie myślący, 
poznał to dostatecznie , że iego narzutny Kommiss , kiedy­
kolwiek a może f rychło bydź musi skończonym ; gdy więc 
arendy i propinacye na lat trzy pozawodził , gdy Krescen- 
Cy;j tę naw et,  co się urodzić miała, Żydom pokontrakto- 
wał, gdy Magazyny Włościańskie zniszczył, dochody wszyst­
kie zabrał , podatki od Włościan powybierał , w znaczney 
bardzo ilości, do Kaasy zaś Powiatowey niewniósł, długów 

i zbożowych potrzebnych i nie potrzebnych na- 
, onych nie opłacił — Słowem: iak dowodziły 

, Dobra Ich funduszowe nadruynawawszy , nad­
to ieszcze , aby to wszystko przy rachunkach było zakry- 
tem , razem z Ekonomami, Włościanów , ieśliby co ważyli 
się sprawiedliwego odkryć, chłostą zagrażał. W  tenczas W W . 
Panny Benedyktynki Nieświezkie , aby temu wszystkiemu 
położyć tam ę, rozumiały, iż ,  przez wydanie mnie pod r e ­
kiem tysiąc ośmset czternastym Junii dziesiątego dnia Ple- 
n ipotencyi, z mnieyszą nieco swoich własnych i \V łościań- 
skich ucisków. Ja zaś także myśląc po prostu i przyyinu- 
iąc pełnomocnictwo, zapisałem w tym  celu Oświadczenie, 
iż strona przeciwna, swoie zapędy sama poskromi; lecz kie­
dy wraz po tych  przedsięwziętych krokach, W. JX .  Bace­
wicz pod dniem dwudziestym drugim Junii wydarł XiędzB 
pewnemu Plenipotencyą , a Jakubowskiego potrącał , będą* 
przeto sam w Słucku zabawny i ohory, a sposobem czubko­
w y m , nie żądaiąo dobijać się w niczórn pierwszeństwa, do 
gazet dla tego podałem toż samo Oświadozenie, aby p rz y ­
naymniey w następność straty Klasztorne r.a winnym zy­
skane bydź mogły ; daley zaś mieszkaiący , a niewiedzący 
o zatargach między Klasztorem i W . D u k s z y ń s k i m .  «raZ 
dalszymi , iżby czasem w szkodliwe , a nawet • bez« ute- 
ozne niewchodzili umowy- Gdybym zaś ohci*ł uydz kom - 
missarzem u PP. Benedyktynek Nieświezkich > tego nie żą­
dałem , nie żądam , i popi zysięgam , iż nik* »»£ d°  tey me- 
namówi , tego tak ważnego zaszczytu niepotrzebuię i po­
trzebować nie będę -  W. J a k u b o w s k i  ni* Rządzie
Dóbr lecz przy Plenipoteneyi »1U daney pierwo, u trzy ­
małem dla tego , że wart iest bronić niewinność , i że opróc* 

'm nie  , od wysokiey nawet Zwierzchności ma na to oddzielne 
polecenie — Ze zaś nieubijałem się do rządu nad Dobrami 
tychże Benedyktynek , onym zaymować się nie chciałem i* 
nie żądam , o tern kogo należy , i gdzie potrzeba urzędownie 
przekonam. Lecz Kommissya Duchowna po ogłoszeniu Uka- v 
zów W . JX .  Bacewiczowi i Dukszyńskiemu żądała , abym 
był w pomocy iednemu Duchownemu do nadzoru nad Do­
brami Zakonnic , a czego i Zwierzchność Nay wyższa Du­
chowna uienaganiła ; to byłem przymuszony dopełnić , nią 
tylko iako Plenipotent, ale nawet iako i Chrześcianin , gdyż 
widziałem i teg© przed całym światem dowiodę , że w Kla­
sztorze naywięWay był niedostatek , a gorzałkę z Folwa*^ 
ków Klasztornych , zboże i inne produkta publicznie fi,ymar 
czono po targach i rynkach; wywożono ruchomością dzien- 
no i noono , ukrywano ie po sąsiadach przychylny1- ! stro­
nie przeciwnych; zakrywano żyw ioły , wybierano pr»ed cza- 
gem czynszowe pieniądze , i marnie obracano ; pominie za­
bory w ziemł lat przeszłych trzech — śoieśni**10 ®oraz bar- 
dziey używalnoście Klasztorne , Procedera J eZ“ ? 
odłogiem, leoz nawet w Nowogradku p°<* zft“eni W. JA . 
Bacewicza i W. Dukszyńskiego Benedyktynki kondemao-

pieniężnych 
tworzy wszy 

s Zakonnice
czło- 

iak mo-



w (ino  M aią tk i Debitorów Z akonn ic  ogłoszono p o d  przil-
d a ż ;  za w ybrane pierwo podatki , a niewniesione 'dokąd 
należy, stawiono w Klasztorze e x e k u o y e ; fcydzi poB row a- 
rach, tak iakby swoich, funduszowe krescencye  na  swóy uży- 
tek  przepalali —• S łow em , g d y  'wszystkie domierzano nie- 
p rzyzw oitoście , byłem przym uszony usłuchać Kommissyi , 
tudzież S tarszyzny Zakonnic  , i ty lko  do tego czasu, póki 
naznaczony n ieprzyiechałby A dm inis tra tor^— Cóż więc nie 
przyzw oitego popełniłem ? a żs nie chciałem teg o  ciężaru 
n* długo , pokazuie to moie składanie P lenipotencyi, w y rz e ­
kanie się jey  przed Polieyą , i osobista Prośba p rz e d  p ie r­
wo przeznaczonym  A dm in is tra to rem  , do którego um yśln ie  
p rz y b y w a łe m , eby on co rychley  tym  ciężarem zaiął się — 
Peśledniey z a ś* góy  mi pozwolił ten exekw ow ac Plenipo- 
tenoyą , k tó ry  mógł wszystko rozkazać , i k tó ry  dał uczuć 
t y m , co mi chcieli przeszkody czynić, iakże mogłem opie­
rać  się tem u wszystkiemu ? albo jak  mogłem odmawiać rnćy 
posługi dla tego tylkp , że się to W . Dukszyńsklemu , lub 
jego stronnikom nie podobało ? P rzy b y ł  wreszcie JW . A dm i­
n is tra to r ,  oddałem wszystko co mogłem m ieć do  oddania. 
P len ipotencyą zaś exekwowac pói.y będę, póki jey  nie od­
biorę te  osoby, które  mi powierzyły, albo póki N ayw yższa
Zw ierzchność oney nie cofnie, bom s;ę o nią niestara! •  Z e
zaś Prześw ietny  Miński Konsystoiz lękliwym iest , abym  
nie podziałał iakich na szkodą Kiaszi oru T ranzakeyów  , t r u ­
dno mi zgadnąć , zkęd ta  obawa , k irdy  jóy nie maią moie 
A k to rk i ,  i k tó rym  ich fundusz do użycia od d an y m  zo s ta ł ;  
nie rozum iem  , aby przekonywał się o tern P rześw ie tny  Kon- 
syslorz z czynów W. Duk zyńsk ego, gdyż  rezelwuiąc jego 
p ro śb ę ,  z tego powodu mnie awizować u m y ś l i ł ,  i to  d o ­
pełnił —  Jakkolwiek iednak rozumieć należy , oświadczam 
się pub liczn ie ,  i ż  chociażbym był Ko mniąsarzem , iak nie 
iestem i niechcę , nie {óydę w siady tego  , k tó ry  skarżpny 
iest p rzez  PP. Benedyktynki : nie będę zaciągał długów bez 
wiedzy Z akonn ic ,  iek o n to  dopełniał, nie p izedem  po t r z y  
ruble srebrna beczki żyta z niewułnem przepędzeniem W bro­
w arze , nie będę sob e budować appaitamem ow , i zakładać 
ogrodów , oraz ich sobie p rzyw łaszczać , nie będą do mnie 
tak  Zakonnice pisać, że piją ł z y ,  gdy ich tł dzy rozko­
szują się i bankietuią, niesfry mai czę Magazynów i Podatków 
Włościańskich, nie powiem przy kalkulaoyi, iż Regestra p rzez  
nieprzyjaciela zabrane zostały , niezadziyr ę się pismem i 

gdy  mię Ju ryzdykoya  na tcp Wyznaczona do rozlicze­
nia się p rzyzyw ać  z e c h c e n ie d o p e łn ię  i tego, abym za c z te ­
rysta czerwonych złotych, wmaw ał wydanie Obi gu na ośmset 
ezerw onych  złotych, i ieszoze dawał < śindziesiąt tysięcy na- 
zastaw ; nie narzucę mego zboża i bydła , a potćm tego 28 
bezcen nieprzedam ; nie przyyinę  R k u ltów , ó ie  podsadzam 
w cha tach ,  ani ich  żonami obciążać bę ig abym  potem  Kla- 
sztornemi pieniędzmi opłacał za siebie sztrafy  ; SkaskoWych 
chłopów ni^nszJachcę , Kapełczuków me będę tw orzy ł E k o ­
nomami i ichże Panami: na sprzedane perełka po m iasteczkach 
Rewersów nie będę w y d a w a ł ,  nie zaymę za pensyą folwar­
k u ,  a n i . . .  . L ecz  dość iuż t*-go , niech ra ży bydź spokoy- 
n y m  Prześwietny K m -ysto rz  , że nie dopełnię nic na szkodę 
funduszu , i iego D zierżaw -ów  , bo ty ko do rzeczy  p raw ­
nych  ty m  czasem użyty  iestem . ow„z<-m gdy na to iest moo 
d a n a ,  proszę naymooniey powołać mię do okalkuloWania, 
■leżeli co do moiey pe rce ( t y  Wchodzi o .  a g d y  się co oka­
że > Wolno ogłaszać przez druki , pia na , oraz ścigać do 
o s ta tn iego ,  lubo ia ukryw ać ę n ig d y ,  , „ igdzie nie myślę : 
przystępuję do śledztwa i wr*z i w każdym  momencie, u p ra ­
szam ty lko  o Skrutatorów bezs tronnych , ale p , zy tein, niech 
dowodzący mnie wystęoek sam się nie tiehyla od k a r y ,  je ­
śli nie dowiedzie swoich czernideł —- Gdy wreszcie tak.l iest 
koniecznością, abym był męczennikiem dia p r a w d y ,  niech 
l tak będzie; iako dla Sprawiedliwośoi p rz  -śladowa.,y , cbcę 
Btoim laurern różnić się tu  na z ie m i ,  a za mo.ą p>zysługę 
niewinną , p ro(ltą j szczyrą , spodziewam się nawet w p rz y ­
szłości wieńca , gdy ludzkie sprawiedliW-iście przesądzać bę- 

' ry 1 ^°bkow ski Graniczny Powiatu błu kiego R gent. 
Z godno  z P rotokułem  Sądowym Ignacy Ra-ancewioz

Regent.

5. Roku Tysiąc ośmaet czternastego  Miesiaea Decembra 
*iódmego dnia. 0

W  0 i1T * dc2*nie W W . JPannw  Róży H r o m y
k o w n y  Budowniozank. O z.nian.- ieko Bsbki , a Małoletnie- 
go  Antoniego Ruuby Sekret.- Wtłi Oszmiari: iako
2 *  * A k t° ra rZeC2y ’ W A • J ' f ' o y i  1 fftwnie dodanych 
I  a " OW' czy nl ł,8 Ż nasteinpnych p o w o d o w y  Ktokolwiek 
uM azi!  ob“ w’^ k o w  względnie KodZeń-tw i familiow Wy.
tn ieyszev °  u T ”  T u  ^  " w ierzy  • «  niema smu- 
r ,  » ź 2 n ' « - ? rW' n*yb ' ^ « y  ( iaką iest Mat*
t  t. y n 0 )  dusW;adc.2ać n' eazcZęścia«— N ie m a  też

h ? T Pi#A ' 1 , 9 1  ’ iak przed  oał? Publicznością
d tL T  r . h0n° r ’ PraWa’ i99mfe P o r o d z e n i e  k rz y w i»o . t y c h ,  k tó rym  uczucia z n a tu ry  nadane o8Z02ędzać
*yw«ó*’S PozbaW’ony  P»-**«ego , nie może się na-
*obu d w ystępnym  w tenczas ,  gdy « u k .  ubezpieczenia spo- 
go losu 7 °.'a ’ 1 upew n ien ia  n a p rz y ,2l0śó własnego sWoie- 
• taw io n J  k to re " Przez w ,,a?« M a tk S na sli8kim b&sd a0 p0. 

y  « c z e b lu  , me może u m e y  dla nieletniego A n to ­

niego R o u b y ,  i ze stopnia Zeszłego A ndrzeia  H -ofnyki p ra ­
w y m  Sukoessorom Wskazywać nadzi-i , oprocż Wid .czu^y 
z g u b y ,  i nie cofnion-go nigdy upadku B..wu-m gdzie 
skuteczna rada  p rzyw  ązaney Ciotki wzgardzona — Gdzie 
■atyr czuyney Opieki odrzucony, gdzie M atka żWiązkion, nie­
przyzwoitego połączenia się krzyw dzi 'famili-ą i potom -iw o 
ZW krwi Szlache tney  pochodzące , takaż czekać n oże iia- 
stempność teg o .  k tó ren  żostaiąc- W dziecinnym iesżcże w ie ­
k u ,  nie zdułaiąoy rządzić skin sobą , 'od lany będzie Ua dy- 
skreoyą t e y  M a tk i ,  k tó ra  dla przyiazni i związku krzyw- 
•dzącego Rod bzlachecki, w yizek łas ię  Stanu w uwadze p iaw  
•Narodu i Jm ien n y ćh  Ukazów nad inne S<any Wy nieuk,.le- 
*go —- Pogrążając siebie nierożmyślnit* Wprżei aść wieczney 
h ań b y  — -Z żalem w praw dzie  przychodzi Oświadcza ą c e y  
*ię, p rzez  samą delikatność Wypisywać okóPcżnośuie 'dzisi-y- 
szych Wypadków , lecz atoli żainiicz. 'ć t  go n iepodobna, 
co fundusz bardziey iesżcze familiyny, a do potomstwa zeszłe­
go Rouby, i naturalnych Sukcessorow z, szł. go Sędz ego H  ó- 
m yki n a leżn y ;  nayprawołomniey w ydrzeć  m ó z e — O białłna  
p ierwo K oubina, a W terazmeyszy in żantęściu KoiiWk ka , 
Za życia iesżcae zeszłego Mąż a swoi-go T«deu-źa Ro by 
■Sekretarza Dworzan: P ttu  O zmisń.- oddawszy s ę k r z y w ­
d z ą c y m  związek Małżeński postempkom , rpo R ey t- radz ie  
łiieprzyiaeielskiego woyska, dobraw-zy sobie pod ty tu łem  lo- 
kaia Teodozego Konwickiego W oienńoplenńego z  -X ę«tw9 
W arszaw skiego, prostego Stanu człuwiekB j a k  Zł ,żon* 
p rz y  podaney proźbie w Sądzie G odzkim O-żiiuań: K-ią- 
żeczka zaciągu i różnych  Żołnierskich rekw izytów , 1 oku ty* 
siąc ośmaet dwunastego dattna pośw adcza J z PoW atu  
Szydłowskiego Ze Wsi Opatowa W Ksntoniety czyli p rźeż  
K onskrypcyą w Pułk ósmy piechoty do w> y  ka Polskiego 
oddanego , po zeyśoiu M ęża aWaiego w roku tysiąc ośm-Ct 
cz te rnas tym  in Junio , bez Rady familii , beż Woli 1 pozwo­
lenia Opieki , W roku teraźu ieyszym  tysiąc ‘ośmset czter-  
nastym  nowem bra dziewiątego dnia, ‘k ry iom ym  8p OSO b m  
W mieście Wilnie ż  ty m że  Konwickim Weszła w Szlubn© 
Związki, bez względu ira Syna Antoniego Roiib ę, któreń w ta ­
kim  w ypadku podług A r ty k u łu  dw unas tego ,  ż R .zd z .a łu  
piątego i dalszych Praw N arodow ych  , cał-go M aią tku  pier­
wo na Obżałłną Roubinę przypadać mogą»ego, iest p .a w y m  
A ktorem  Jak więc Oświadczającym się dochodzi wiadó- 
śc i ,  że Obżałłna Roubina , a dzisieysza Konwioka , Męz wl 
swoiemu prostego S anu i K onduity  Teodożem u K<mW ck e- 
S u, cbarcżaiąc nie prawnie (  bo rów nia  ż .Wym ż s m ą i  
póyściem, z myśli P raw  K raiowych UtSraCopy, a do  A n to ­
niego Rouby , i nastempców A ndrżeia  H ro tnyki na leżny  
M a ią te k )  powydawała onem u Jnskrypćye i Z i p  sy  , a nad 
to ieszcze z tym że Konwickim wspólnie trwboiąc fu rdu z 
niewolnie , u iednyeh  Kapitały zdeym uią , a u drugich k ivdy- 
tazaciągaią  i EWikoye na folwarku Bierwiericiszkach i dał-zynt 
funduszu wnoszą i opisuią , a ztąd upadkiem losu M ałoletm e- 
go zagrażaiąo , jfo ostatniego nieszczęścia dopn-wadzaia , 
Gświadczaiąca się te d y  iako półowieżna Aktorka Fo lw arku  
Bierwienciszek, wszelkich sumrn i sp rżę tew  po zeszłym Aa- 
drueiu H rom yce  successive sp ad ły ch ,  a szczegó lne  z na­
tu ra lnych  pobudek czurąc się do obowiązku ocalenia fun- 
dusżu W nuka swoiegó Antoniego Rouby s nim W celu u u- 
łiienia niepraWney p re tenden tk i  do M ajątku . Obżałłney Bar- 
ba ry  Konwickiey i iey M ę ż a ,  tudzież o podniesienie i skas- 
sowanie nie praWnie podzielanych 1 antedatow auych  zani- 
sow i Inskrypcyow  , p raw ne  stopniami rodziioWi Spraw y 
właściwemi rozpoczną się k r o k i , takow y Obżałłney Barba­
r y  pierwo Roubiney o teraźnieystey  KonWickiey postem- 
pek  , przed Ą ktam i Publicżnemi Obżalaiąó i zarazem, iżby  
n ik t  Ogólności ż O bżałłnym  T eodozym  i Barbarą Kón wic- 
kiemi , układów żadnych  nieczynił , summ ha* Ool gach 
lokowanych , ani W kapita łach , ani W procentach nie0|.,ła- 
cał , Oraz w żadnym Względzie na ewikcyą F o lw arku  Bier- 
Wieneiszek i dalszego iakiegobądzkolwiek *M aią'ku nie k r e ­
dytował , p rżez ninieysze O-wiadcżenie osrzega —  wprze- 
oiwnym saś zdarzeniu, jeżeliby ktokolwi-k śmiał nie praWnió 
pomimo ninieysze Z aw iadom ienie ,  czynić  w i*kmikolW > k- 
bądź względzie ha k rzy w d ę  Małoletniego z w yrażonym i Kon- 
■wickiemi układy, tedy  stratę sam sobie przy pisać będ tir  wi* 
hiem— Naostatek  że takowe Oświadczenie dla wiadomości poW- 
szechney di) druku K uryera  Litewskiego wsposóbie Awiz*. 
ć y y  trzykro tn ie  podane będzie , zawiadamia — Takowe O- 
świadeżetiie iako proszony podpisuię. A lex an d er  Chare- 
Wicz. K tóre  to Oświadczenie E x o e rp tem  ż protokułuPotoczne*  
go procesiowego Z iem i P ttu .  O-zmian: pod pieczęcią Urzę­
dow ą Z iem i Oszmiani Stronie wydane.

Zgodno 2 Protokułem  Po tocznym  prooessóWym 
uŁntoni lu t  aha Regent Z iem . Oszm.

i .  E i c e r p t  oświadczenia z Protokółu potocznego Z :errl- 
akiego powiatu Wileńskiego w dacie m żey  w y ra ż i ią c ey  -ią 
zapisanego e t  E o rundem  pod pieczęcią UrżądoWą Z iem ska 
tegoż P t tu .W i le ń .  iest wydań.

Roku tysiąc osimset czternastego miesiąca decem bra  
dziewiętnastego dnia.

P rzed  aktami Ziemskiemi Powiatu W  l- ń-kiego sta- 
Waiąc osobiście W . JPani Barbara z N a rk  ewiczow priinó 
v o t o . Roubina ad Preaena Kon wieka oświadczenie n iżey



w  t r e ś c i  w y r e ż a i a ć e  sig w p i s a ć  do  p r o t o k u ł u  po d a ł a  w  na*
s t ę p i ł em  b r z m i e n i u  p i s a ne  o ś w ia d c z e n i e  w e s p ó ł  z  nayso len* 
n i e y ^ z y m  z a ż a l e n i e m  i m i e n i e m  W .  J P a n i  B a r b a r y  z  N a r -  
k i e w i c z ó w  w p r z ó d  Ho u b in ey ,  a t e r a z  K o n w i c k i e y  o z y n i  aię 
w  r z e c z y  n a s t ę pne j -  i o to :  w  d o d a t k u  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  
p o d  N u m e a e m  s e t n y m  d o e z y t u i e  ż a ł a i ąc a  p a s z k w i l n e  p r z e*  
ci  w  ko  sob i e  w  Im i e n i u  H o ż y  H r o m y k o w n y  B u d o w n i c z a n k i  
B a b k i  a  m a ł o l e t n i e g o  A n t o n i e g o  R o u b y  i ey  W n u k a  p r z e d  
a k t a m i  Z i e m .  O szm ia i i sk i em i  za n i e s io n e ,  a p r z e z  n i e i ak i eg oś  
A l e x a n d r a  C h a r e w i c z a  p o d p i s a n e  o ś w i a d c z e n i e ,  w  k t ó r y m  
w y r a ż a i i j e  n i e  c h w a l e b n e  z  T e o d o z y m  K o n w i c k i m  z a w a r c i e  
ś l u b ów  M a ł ż e ń s k i c h ,  i d a l s ze  z a d a j e  zd ro żn o śc i e ,  od  D ó b r  
na  ż a łu i a c ą  p o  z e s z ł y m  H r o m y c e  J e y  W u i u  s p a d ł y c h  u-  
s u n ą ć  sńai anosię .  T e n  k r o k  n i e c h  k r z y w d z i  A u t o r ó w  
o n e g o  , i n t r y g a  i z y s k i e m  w ł a s n y m  z a j ę t y c h  ; n i m  zaś t a k  
z  n F e m i ,  i a k o t e ż  z  p o d p i s u i ą e y m  o ś w ia d c z e n i e  p r z y  z a p y ­
t a n i u  się Go  c z y  m i a ł  m o c  sobie d a n ą  do  u s k u t e c z n i e n i a  
t e g o ,  p r a w n e  ża l c a  r o z p o c z n i e  k r o k i ,  t e r n  c za se m  w i n n a  
i e s t  p o k r ó t c e  na t e ż  o św ia d cz en i e  o d p o w ie d z i e ć .  Z e s z ł y  
A n d r z e y  ’ H r o m y k a  pos i ada ł ,  w  P c i e  O sz mi ań .  j n a i g tn oś ć  
B i ć r w i e n i s z k i  o r a z  P o l a n y  , C i e l e ys zy sz k i  i d a l s z e ;  p o  z e y -  
ś c iu  J e g o  ża ł u i ą e a  i ako p r a w a  S u k c e s s o r k a , p ó ł o w y  t y c h  
d ó b r  s t ała  «ię a k t o r k ą ,  i ak  o  t e r n  p r z e k o n y w a  w  R o k u  t y ­
si ąc  o s ims e t  d w u n a s t y m  m a r c a  d w u d z i e s t e g o  o e m e g o  i d w u ­
d z i e s t e g o  d z i e w i ą t e g o  d n i a  c z y n i o n a  e t  E o r u n d e m  dn i a  
p i ą t e g o  a p r i l a  p r z e d  a k t a m i  Z i e m .  Os zmi ań .  z e z n a n a  I n t r o -  
m i s sy a .  Ż a d e n  p r z e t o  w y p a d e k  „ u s u n ą ć  ż a ł c ą  od  J e y  v/ła- 
snośc i  n ię  i e s t  w s t a n i e ,  t e m  b a r d z i e y  z w i ą z e k  M a ł ż e ń s k i  
z  U r o d z o n y m  K o n w i c k i m ,  g d y ż  t e n  b ęd ąc  r o d o w i t o ś c i  
S z l a c h e c k i e y  W k a ż d y m  czas ie  z ł oży ,  g d z i e  będ z i e  p o t r z e b a ,  
t e g o  d o w o d y ,  , i  p r z e k o n a  , ż e  b e z k a r n i e  n a  o b c y  h o n o r  t a r ­
g a ć  się n ie  można .  Z a ł c a  zaś  z ua i ą ę  osoby d o  s k r z y w d z e ­
n i a  o n e y  d ą ż ą c e ,  n i e  d z i w i  się w p r a w d z i e  ś m i a ł e m u  I c h  
w  t e m  po s t ępk ow i  , g d y ż  t e n  o d p o w i a d a  I c h  C h a r a k t e r o w i ,  
a  d o g a d z a  s e r c u  i  w  p r z e k o n a n i u  za ś ,  ż e  u ś w i a t ł y c h  w  pu -  
b h c z i  ości  s ł owe  bez  d o w g d ó w  i b a r d z i e y  n a  o so b i s t y m  p r z e z  
k o g oś  zy s k u  o p a r t e  , n ip  s t a n o w i ą  op . i i i ,  k ę ń c z y  n a  n in i e y -  
s z y m  u s p r a w i e d l i w i e n i u  s i ę ,  a o b z ł ł c h  t a k  w p ł y w a i ą c y o h  
d o  I n t r y g i  i a k o t eż  p o z w a l a j ą c y c h  u ż y c i a  swo iego  i m ie n i a ,  
n i e m n i e y  d o k o n a n ą  p r z e z  n i c h  p o d s t ę p n i e  i b e z  w i a d o m o ­
ści  ż a l ł c e y  z  k r z y w d ą  one y ,  I o t r o m i s s y ą  n a y s o l e n n i e y  m a -  
n i f e s t u i e .  U t e g o  o ś w ia d c z e n i a  p o d p i s  w  p r o t o k u l e  t a k o w y .  
B a r b a r a  K o n w i c k a .

C o r r e c t u m  A d a m  D an k sz a
Z i e m .  P t t u  W i i e ń .  R e g e n t .

O G ŁO SZEN IA PR Y W A T N E . 
x  August Hrabia Brzostowski Prezydent Sądów 

Norm alno - Granicznych Powiatu Dzisnieńskiego wspól­
nie z Bratem moim Wincentym Kapitanem Służby Pol- 
skiey i nieletnią Synowicą Julią, Hrabiami Brzostowskie­
mu Dziedziczce nie dzielne Dobra Mosarz zwane, w Po* 
wiecie Dzisnieńskim Gubernij Mińskiey le ż ą c e , zamia­
rem otrzymania finalney konkluzji w sporach Grani­
cznych , ora2 ustanowienia formalnego działu i zamknię* 
cia rachuby , w  interesach z Rodzeństwem będącey, a 
praytem wszjrstkie jeneralnie debita ' i c iężary , A n- 
tecesorskich i własnych długów, nie mniey jakieby tylko 
do Dóbr Mosarza stosunek mieć m ogły, chcąc dosta­
tecznie uspokoić- — Gdy dla zbiegu czasów i okoli­
czności, inne w tem obiekcie posłużyć nie mogły przed­
siębrane śrzodki, - -  Przeto oświadczający się August 
Hr bia Brzostowski , szukaiąc iedno - czasowego 20 
wszystkiemi o wszystko Sądu i rozprawy, Dobra Mosarż 
pod Konkurs oddał, i w Sądzie Głównym 2go Depar­
tamentu Mińskiego dwóma Kemissami dla ostatecznego 
ułatwienia wszystkich powyższych kwesty ów Sąd Gra­
ni-zno • Działowy Taxatorsko - Exdyw izorski do Dóbr 
M osarza uzysk ał, skutkiem czego od Sądu Głównego 
Mińskiego i-dna , a od Sądów Exdywizorskich po dw a- 
kroć do Gazet podane zostały A w iz a c y e ;—  Sąd zaś 
G raniczno-Działowy Exdyw izorski, ciągłą zaymuiąc się 
czynnością , w pośpiechu dzieła swoiego , już się zbli­
ża do zamknięcia Izby, i w  pierwszych dniach następne­
go miesiąca Januarij w roku nadchodzącym, 1815  całko­
w ita sprawę do namowy weźmie. —  Czułość zatem przy­
zwoita w tom przedmiocie, aby każdy dług swoie o- 
debr ił uspokoienie, pobudza troskliwość Augusta Hra­
bi B rzostow skiego, który z widoku nieiawiących się i 

- nieśt Jwającydr dalszych jeszcze W ierzycieli, przez ni­
niejsze ogłoszenie czwarty raz do Gazet podające s ię , 
w zyw a i zaprasza wszystkich ogólnie bez wyiątku, ma­

jących iakie do Dóbr Mosarza stosuftki; Kred~to»' 
rów  i Pretensorów, aby przed zamknięciem Izby^Są. 
‘du E xdyw izorskiego, jak nayśpieszniey swoie przynie­
śli dopominki, albowiem Dekretami Sądu Głównego Miń­
skiego, dla niestjawaiących zakryślona Amisya, gdy sku­
tki swoie przez Dzieło E xdy wizyi rozciągnie,  w ten-
czas każdy z takowych Wierzycieli i Pretensorów wła- 
sney winie tę stratę przyznać m usi, w celu oddalenia, 
tak nie miłych wypadków , ninieyszą do Gazet Publi­
cznych czarty raz zamieszczam Awizacya- —  Datfc 
w M osarzu Ru 1 8 1 4  Mca Xbra i z g o  dnia.

August Hrabia Brzostowski Sądów Granicznych 
Powiatu Dzisnieńskiego Prezydent.

6 JO- DCiężńa Jmość Marya z Sapiehów Puzynina; 
gdy znayduie w dodatku Kuryera Litewskiego w pro­
wadzone pismo pod nazwiskiem ostrzeżenia w imieniu 
W . JFana Tomasza Dybowskiego, znayduie za rzecz 
naypotrzebnioyszą odpisać przeświadczaiąc publiczność 
o nie regularnym postępowaniu tegoż W. Tom asza D y­
bowskiego, który będąc tylko tradycyjnym Posesorera 
na Korzyści, za Summę sześdziesiąt cztery tysięcy z ło ­
tych Polskich, nic nie należy do puszczy , ale owszem 
z oney winien dać usprawiedliwienie Dziedzicowi, a dla 
pokrycia szkodliwych porobionych frymarków takow® 
na świat wydaie kłamliwe ogłoszenie, aby w ięc'pu­
bliczność nie rozumiała , że W. Tomasz Dybowski , ia- 
ką ma część na tym  dziedzictw ie, któraby mu nada­
wała moc bronienia takowćy puszczy , a bardziey, aby 
ta sama publiczność przeświadczyła się o upływających 
latach temu W. Dybowskiemu dla nie opłacenia przez 
lat ośm po pięć tysięcy kilka set z ło tych  presuperuia- 
cych intr ity listem tradycyjnym obwarowasey, dla teyża 
Diiężny Jrńości , w czym nie widząc potrzeby zamilcze­
nia , iako na zarzut niesprawiedliwy ninieyszym ogłosze­
niem , o ś w i a d c z a m  powszechności datt w Wilnie miesią­
ca ybra dnia i9 g o  roku *■

Poda ie do Gazet Piotr Kolenda.

2 J P a n  Izydor W eyss , ma honor donieść Amato-i 
roni w yzw olbnych K unsztów , iż wychodzi z pod pras- 
sy 100 kart sztychowanych w  różnych figurach i gru­
pach , rysowanych przez W . Professora Rustema , a 
W yrytych  przez JPana G. Kislinga. ■—  Prenum erata  
kosztow ać będzie rubli srebrnych 10 , z których pięć  
zapłaci się przy abonow aniu , reszta zaś przy ode­
braniu 5o kart w  (iść m iesięcy —  5o kart pozosta­
łych odbiorą się w  drugie 6ść m iesięcy za tym że bi­
letem . —  Prenum erować można w  W iln ie  u Pana 
W eyssa w K am ienicy Preyssa, na Zam kowey Ulicy pod 
Nrem  78 w St. Peterzburgu u P P . Granelli ; O li-  
viero, w Rydze u P. P.iolo Loss,

2 W incen ty  Botw id Chorąży byłych woysk P o l­
skich od zony sw ey Franciszki de domo M ackiew i- 
czó w n y , primi voti K oziełłow ey Botw idpw ey Chor. 
w  roku 1808 Oblig na złlch Poll. 5o,ooo w ym ógł, 
o co rozpoczęty proceder; i napopieranie Onego 2gi 
Departam ent Gubernii M ińskiey rezolucją swą w ro­
ku ninieyszym  i 8 i 4 Sbra ggo dnia do finalney r o z -  
praw y w Z iem stw o W ileńskiem  odesłał; gdyby w ięc  
kto w spom uionego Obiigu do ukończenia zupełnego  
Sprawy nie nabywał w  tem  celu pub l iczności  zaw ia­
damia się.

2- Uwiadamia się Szanowną Publiczńóśc, iż na trze- 
(?i dzień św ąt Bożego N arodzenia, to  iest dnia z j  
xbra bieżącego Roku wydana będzie Reduta Maskowa 
w  sali kazynowey w domu W W. Millerów na ulicy 
niemieckiey, i bdtąd takoż w każdą niedzielę ciągle aK 
do ukończenia karnawału.


